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Zwycięstwo włókniarzy 
Dobry start w czwartym roku 6-latki 

zcm·sze ze złym zwyczajem prze­
suwaniu zada 11. produkcy3nych. na 
1utru. na c..·tatT1ie dni miesiąca„." 

Czwarty rok planu 6-letnlego załogi łódzkich fabryk przemysłu ba 
wełnianego rozpoczęły dobrym startem. Globalnie bowiem we wszyst­
kich oddziałach zadania styczniowe10 planu wykonane zostały ze 
znaczną nadwyżką. 

I tak tkalnie podległe CZPB - Północ wykonały plan w 101.ł proc., 
przędzalnie średnioprzędne w 100,5 proc., •przędzalnie cienkoprzędne 
w 103,2 proc., przędzalnie odpadkowe w 102,6 proc., a wykończalnie 
w 106,3 proc. 

~o zakładów, które od pierwszych/ Ofiarna, rytmiczna praca załogi i 
d'.11 stycznia realizowały swoje zada- kierownictwa pozwoliła nie tylko w 
nta produkcyjne i które w rezultacie I dwóch największych oddziałach wy­
systematycznej i rytmicz.r.ej pracy wy konać plan, ale i go przekroczyć. 

Słowa te muszą stać się hasłem 11a 
c,zelnym naszej codziennej pracy 
Ws7eozie tam, gdzie plan stycznia nie 
iostał wy1wm1•1y całkowicie, luty po­
w1 .1,en paymeść oezwzględnie po­
krycie tych niedoborów. 

konały przedterminowo plan, należą: Niestety, obok tych sukcesów 

Tylko bowiem w ten sposób podo 
łamy trudnym i odpowiedzialnym 
zadaniom, jakie nakłada na nas 
czwarty rok naszego wielkiego planu 

ZPB im. Dzierżyńskiego (w tkalni przemysł bawełn'.any posiada i lu 
108,l proc. planu, przędzalni średnio- ki spowodowane przez te fa.bryki, # 
przędnej - 104 proc„ odpadkowej - które nie potrafiły dotychczas ł 
106 proc.), ZPB im. Marchlewskiego przełamać dawnego, złego stylu ł 
(w tkalni 102,I proc., przędzalni pracy polegającego na zrywa.eh, ~ 
średn. 104,1, proc.,, odpadkowej 103,7 na odkładaniu roboty „do jutra". ~ 
proc.,

1 
wykonczalm 104,1 proc.), ZPB Do takich za.kładów, które nie wy " 

im. L.ebknechta (w tkal(u 103,7 proc., konały planu styczniowego nale- ł 
przędzalni 104,9 proc.), ZPB im. Du- żą: ZPB im. Kunickiego, ZPB im. ł 
bois (w tkalni 105,3 proc., przędzalni Okrzei. ZPB im. Ha.ma.ma, ZPB ł 
średnioprzędnej 103,1 proc., cienko- im. Stalina., Łódzka Tkalnia, ZPB : 
przędnej 106.l proc., wykończalni im. Dywizji Kościuszkowsk'ej, ł 
100,8 proc.), ZPB im. Szymańskiego ZPB im. Waltera, ZPB im. B:v-
(w tkalni 101,7 proc., przędzalni średn. tomskiej i ZPB im. KoczaskiegO. # 
101,5 proc.), ZPB im. Rewolucji 1905 Załogi tych zakładów. kierown·c- ~ 
r. (W tkalni 115,8; proc., w przędza!- two, każdy członek kolektywu fa- 1 
ni średn. 101,4 proc.) orarz: zaikła<ly w brycznego - powinni zrozumieć, iż \ 
Pabianicach, Zgierzu, Owrkowie. Ze- wykonanie planu jest podstawo~-m 
Iowie i Piotrkowie. które również obowiązkiem każdego. że raz na zaw­
przekroczyly plany na styczeń. · sze trzeba skończyć ze zrywowości~ 

Niektóre z tych zakładów jak np. pracy, z n drabianiem zaległości pod 
ZPB Im. Armil LudoWeJ (w tkalni wy koniec miesiąca. 
konały plan w 103,7 proc., zaś w przę- Na spotkaniu z aktywem górni­
dzalni odpadkowej w 103,4 proc.) ryt- czym wielki nasz nauczyciel i wy­
miczną pracą, jaką prowadziły w stycz chowawca Bolesław Bierut powie­
niu dały jeszcz.e raz dowód, iż tylko dział: 
w ten sposób można skutecznie prze- „Plan - to prawo ntezlomne 
łamywać przeszkody. Zakłady te bo- państwa budującego socjalizm. 
wiem w roku ubiegłym borykały się Wykonanie zadań planowych 
z poważnymi trudnościami, w rezul- -to najwyższy obowiązek każdego 
tacie których me wykonały zadań na robot.r11ka, t~c.hnika, inżynier11, kie 
rok 1952. rownika ..• Trzeba skończv6 r11z na. 

Obalić znienawidzony reżym bońskil 

Odzern narodórn 

Przemówienie 
Bolesława Bieruta 

na naradzie 
aktywu partyjnego 

i gospodarczego 
przemysłu węglowego 

W dniach 28, 29 I 30 stycznia br. 
przebywał w Katowicach przewo 
dniczący Komitetu Centralnego 
PZPR, prezes Rady Mlnistrow 
Bolesław Bierut w towarzystw:e 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wiceprezesa Rady Mini­
strów Hilarego Mlnca oraz mini­
stra Górnictwa Ryszarda Niesz­
porka i wiceministrów Górnictwa 

· Mieczysława Lesza, Bolesława 
Krupińskiego, Jana Mitręi:i i Wa 
lentego Kubicy. 

Prezes l wiceprezes Rady Mi­
nistrów przeprowadzili szereg r«n 
mów z przedstawicielami załqg 
górniczych oraz z dyrektorami 
niektórych kopalń l Zjednoczeń 
Przemysłu Węglowego. 

·na apel bratnich partii 
Potężne demonslracie w Niemczech zach. i Francji 

Dnia 30 stycznia br., na spotka 
niu z aktywem partyjnym I go­
spodarczym przemysłu węglo-:ve-

1 go, ·prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut wygłosił prze­
mówienie do g6mlk6w, sztyga­
rów, techników i lniynierów prze 
mysłu węglowego. 

Fragmenty przemówienia po­
dajemy na str. 2. 

dą przeciwko ratyfikacji układów wo­
jennych z Bonn I Paryża, o przywróce· 
nle jedności Niemiec f zawarcie trakta· 
tu pokojowego z Niemcami. 

rr. la 

Młodzież na Zlocie 

ROK VUI. 

przyr;zeka lepiej walczyć 

o r©zkwit Ojczyzny 

Ubiegłej n_iedz~eli sala ~eatralna I Robotniczej i jej przewodniczącego 
JYIDK zapełruła się po brzegi. Zebrali Bolesława Bieruta. 
się tu najlepsi młodzi robotnicy z - Pierwszy Obywatel Polski - Bo­
Łodzi, delegaci ze wsi przodownicy lesław Bierut, niech żyjel - wzniósł 

k 
, . . ' . . ktos okrzyk, a po chwili cala sala roz-

wysz o.ema boJowego l pol!tyczne- brzmlewała gromkimi okrzykami -
go Wpjska Polskiego oraz zaprosze Niech żyje! Nlech żyje! Niech tyJel!I 
ni goście z innych miast. W imieniu społeczeństwa łódzkie-

Ponad 800 delegatów z łódzkich go uczestniilt'6w Zlotu powitał prze­
zakładów pracy przybyło na pier- wodniczący J>re"L. RN Olasek, w imie 
wszy łódzki Zlot Młodych Przodow niu Wojska.i życzył młodym robotni­
ników, by wykazać swe osiągnięcia. kom owocnorch obrad płk. Szubicz. 
w pracy, podzielić silę z kolegami 
dotychczasowymi doświadczeniami 
oraz omówić zadania, stoją.ce obe­
cnie przed robotniczą młodzieżą 
łódzką. 
W prezydium Zlotu zasiedli m. in.: 

I sekreta>rz Komitetu Łódzkiego 
PZPR: - J. Jabłoński, sekretao:z 
KŁ PZPR ~ H. Winter, przewodni­
czący Prezydium Rady NModowej 
m. Łodzi - R. Olasek, kierowrtik 
Wydziału Młodzieży Robotniczej 
ZG ZMP - J. Chabelskl orarz przed 
stawidele organiza<:ji masowych, 
WojSik.a i Milicji ObywatelSlkiej, 

otwarcia Zlotu dokonała wi~ 
przewodnicząca ZŁ ZMP - Henry 
ka Mlkuć, omawiając sytuację ogól­
ną oraz zadania etojące obecnie 
przed młodzieżą. 

Następnie gł06 zabrał I sekretan 
KŁ PZPR - J. Jabłoftskł, witając 
w imieniu łódzkiej organizacji par­
tyjnej uczestników Zlotu. 

- Nie szczędźcie trudu - powiedział 
- aby ojczyzna nasza była coraz plęk 
niejsza l boqatsza, aby naród nasz móqł 
żyć w pokojowych warunkach. Uczcie 
su; nienawidzić wroąa, który nam rzu­
ca kłody pod noąl, uczcie się nienawi­
dzić wroąów, którzy dążą do teąo, aby 
w naszej pięknej ojczyźnie zapanował 
„amerylcańslci styl życia". · 

Zeb_rana młodzież, po'WS'ba.jąc, 
zgotowała entuzjastyczną owację na 
cześć Polskiej Zjedn0C20nej Partii 

Depesza 
do B~ Bieruta 

Uczeetnlcy I Łódzkiego Zlotu Mło 
dych PnA.downików Pracy przesłali 
do prezesłi Rady Ministrów, Bolesła­
wa Bienpa, list, w którym przyrze 
kają ~1óc swe wysiłki w pracy 
na? ~:ym rozkwitem socjalistycz 
neJ OJCZ3f zny: 

•. Btdzl</my szeroko rozwijać ruch 
plonlerslcł - mówią m. In. młodzi przo 
d<>JVnlcy -Łodzi - podnosić swe lcwallfl 
lcacje za•l"odowe I poziom ldeoloąlczny. 
Będztem)t rozszerzać ruch wlelowarszta 
towoścl, /;walczyć o wysole• Jalcojć pro­
dulccjl I oszcztdno•ć matttrlału. Jeszcza 
wltlcsą trosk• otoczymy powierzone 
naszej opiece mienie socjallstyczne". 

Urroczysta 
dekoracja 
zes~ołu „Mazowsze" 

BERLIN . .,..... Jak podaje agencja AON, 
ludność zachodnlo-nlemlecka odpowia­
da na apel trzech bratnich partii 
Komunistyczne.I Partii Niemiec (KPD), 
Francuskiej · Partii Komunistycznej 
(FPK) ora.2 Niemieckiej Socjalistyczne} 
Partt! Jedności (SEDl dalszvm wzmoże· 
niem walki przeciwko ratyfikacji ukła· 
dów militarystycznych. 

Bojownicy o pokój I Jedność Niemiec 
domaira.1ą się ponadto ukarania taszy- Woda pochłonała setki" ofi"ar stowsk.lch zbrodniarzy z Oradour. "I 

* * 

WARSZAWA. - W dniu 2 bm. 
w T~atrze Polskim odbył się występ 
pańStwowego ludowego zespołu pie­
śni ii tańca „Mazowsze", połączony 
z UI/OCZYstą dek.oracją zespołu, jego 
kierpwnika artystycznego i solistów 
~o-kimi odznaczeniami państwo­
wntiL 

W Duesseldorf!e mieszkańcy miasta 
zorganizowali pochód demonstracyjny, 
domagając się odrzucenia ratyfikacji u· 
ktadów bońskiego l paryskiego oraz o· 
balenla rzadu Adenauera. 

W Bochum odbył się wlec protesta· 
cyjny młodzieży. Uczestnicy wiecu WY· 
powiedzieli sle przeciwko wojenne] po· 
lityce Adenauera oraz wezwali całą mło 
dzież zachodnia · niemiecką .do walki 
o obalenie zntenawldzonego reżymu boń 
ski ego. 

W Duisburgu odby!a się wtelotyslęcz 
na demonstracja ludności Zagłębia Ru­
hry. Uczestnlcv demonstracji przy.leli 
Jednomyślnie rezolucję. w której ślu­
bują, że wraz .z patriotami Francji, Bel· 
!!Il. Holandll I Luksemburga walczyć bę 

Oszustwa 
„bonzy" zwiqzkowego 
w St. Ziednoczonych 

NOWY JORK. - Władze sądowe stanu 
New York przesluchalv ostatnio jedne­
go z amerykańskich „bonzów związko­
w y ch'', Ryana. 

Jak wynika z z"'znań Ryana, stworzył 
on z funduszów związkowych specjalny 
"fundusz walki przeciwko komunistom", 
lecz wydał znaczną część tego „fundu­
szu" na własne potrzeby. 

Tak np. pokrył on z tego „funduszu" 
następujące wydatki: naprawa własnego 
umochodu - 940 dolarów, rachunki w 
Jednym z najbardziej luksusowych lokali 
nocnych Nowego Jorku - „Stork Club" 
- 550 dolarów, podróż do Gwatemali -
4~0 ~olarów, zakup ubrań, butów 1 kra­
v. _a low - 815 dolarów, nabycie przyrzą­
dow do gry w golfa - 133 dolary. 

Ogólern Ryan zdefraudował okola 
50.0~0 dolarów ' z „funduszu walki 19rze­
c1w;i;o komunistom", lecz flumaczyl si„ 
tym,, . że „we wszystkich warstwach spa~ 
łecze_nstwa amerykańskiego przestęp­
czośc Jest bardzo rozoowszechniona",-

* PARYŻ. - W dniu 1 lutego w Long- T • k k• 
wy w Lotaryngii odbył się uroczysty ragtczne S ut I S to zlot b. bojowników ruchu oporu na z rmu 
~~fi~a~~~~tu nFe1'~f;~~~~o w;s~;z9:;1~~~ 
układom zawartym w Bonn I w Paryżu. E 0 h 

Uczestnicy zlotu uchwalili jednomyśl- w urop1e zac odn1" e 1' 
nie odezwę, która głosi m. In.: 

„Francuzi! Smiertelne niebezpieczeń­
stwo zaqraża ojczyżnie. Ratyfikacja u· LONDYN. - ze wschodnich wybrze­
lcładów z Bonn I z Paryża oznaczałaby ży Anr:lll I zachodnich wybrze:l:y konty-
odbudowę Wehrmachtu, formacji SS i 1 I I J I t 
Gestjlpo pod dowództwem lcesselrinqów nentu europe,sk er:o na,p ywa '\ n ens an 
manleufflów 1 Innych hitierowslclch q.; nie wiadomości o liczbie ofiar straszll­
nerałów, oraz wskrzeszenie militaryzmu wer:o sztormu. Dane te zmieniają się 
niemieclcieqo. . niemal z godziny na godzinę. Ostatecz-

Wszyscy Francuzi powinni się zJedno ny bilans katastrofy nie został dotąd u­
czyć, ~by ocalić ojczyznę przed niebez stalony. Do południa 2 bm. stwierdzono 
pieczelistwem, jakle jej zaqraża ze oficjalnie śmierć 471 osób, w tym w 
strony aqresywneqo militaryzmu zacho Wielkiej Brytanii 161, w Holandii - 303 
dnio · niemieckieqo". I w Belgii 7. 

W godzinach popołudniowych uczest· 1 Wedlu!: nleoflcJalnych doniesie!\ Ar:en­
nlcy zlotu udali się z pocztami sztanda cJI France Presse, w samej Anglii za­
rowyml pod pomnik bohaterów ruchu tonęło Tub zginęło pod gmzaml domów 
oporu w Longwy, gdzie złożyil wlel1ce. około tysiąca osób. 

Dnia 21 stycznia br. 
w qromadzle Szcza­
kowa - Wieś w pow. 
Chrzanów odbyło 
się zebranie orqanl· 
zacyjne nowej spół­
dzielni produkcyj-

nej. 
Założyll ją małorol­

Z różnych punktów LondYllD donoszą, 
te Tamiza wystąpiła z brzegów. Tysią­
ce ludzi uratowano na kilka minut przed 
zawaleniem się Ich domów. 

Na wybrzeżu Holandii liczba .twter­
dzonych wypadków śmierci slęca Jut CGt 
osób. , zachodzi obawa, te zr:lnęlo po­
nadto kilkuset mleszkaliców, kt6rych 
los nie Jest dotychczas znany. Przeszło 

50 osób zatonęło w Jednej tylko wiosce 
na południu od Dordrechtu. W nocy 
fale przerwały tamę pod SgravendeeL 
600 mieszkańców teJ miejscowości schro 
nllo się na najwyższym piętrze miejsco­
wej szkoły. 

Sztorm dal się powałnle we znaki na 
wybrzeżach Belgii oraz na pobliskim 
wybrzeżu Francji. Fale uszkodzlły m. 
in. wały ochronne pod Dunkierką. Mu· 
siano ewakuować setki osób z naJnlt­
szych części miasta. Urządzenia portowe1 
Dunkierki zostały sllnle uszkodzone. 

Szkody wynoszą wiele milionów fran 
ków. Woda zalała znaczne obszary zle1 
ml uprawnej w okolicach Calais. 

:ijo występie, który. publi~zność 
p~.yjęła niezwykle serdecznie, mi­
mąter Kultury i Sz:tuki, Włodzimierz 
Scfkorski, w imieniu rządu Polskiej 
R~zypospolitej Ludowej złożył ze­
społowi „Mazowsze" i jego kiero­
wpictwu serdeczne gratulacje z po­
Vofodu wysokiego zaszczytu, jakim 
b•yła obecność Generalissimusa 
ątalina i jego najbliższych ,współ­
pra<X>wników na koncercie polskich 
artystów w Moskwie. 
I „Pldnlą I talicem polskim ._ pow!e­
~zlal mln. Sokorskl - umocniliście Je• 
r.zcze bardziej przyJatli między narodem 

s»olsklm I narodami Związku Radzieckie-
o. Katdy nowy węzeł teJ przyjaźni -

to nowy wkład we wspólne dzieło 
utrwalenia pokoju na łwiecle". 

Po przemówieniu min. Sokorski 
wśród gorących oklasków publicz­
ności dokonał aktu dekoracjL 

Zatonięcie 
parowca angielskiego 

LONDYN. - W pobliżu Belfastu (Ir· 
landla północna) zatonął parowiec bry­
tyjski "Princess Victoria". Sto lclllca­
dziesiąt osób zqlnęło. 

ni chłopi, pracujący LONDYN. - 2 bm. wieczorem aqe•­
Jednocześnie w po· cja Reutera doniosła, że ustalona JJż 
bliskich zakładach liczba ofiar sztormu na wschodnim ~ 
przemysłowych. 19 brzeżu Anqlli oraz na zachodnich wrt· 
rodzin, które podpi brzeżach Holandii I Belqil wynosi 6718. 
saly statut spółdziel Uzupełniające 'doniesienia napływają z kron1"k1" dyplomalyczne1• 
ni wniosły Jako bez przerwy i nie uleqa wątpliwości, !te 
wNkładdj 44

1 
ha zdiemi. rzeczywisty bilans katastrofy jest o wie 

a ?' ęc u: po p1sy le wyższy. WARSZAWA. - W dniu 2 bm. poseł 

:,abn~:ni~rot~~~a':iiza~ I Dziesiątki tysięcy rodzin pozostały nadzwyczajny I minister pełnomocny 
cyjneqo nowej spół· bez dachu nad qłową. Norweąll w Polsce p. Laurltz Groenvo!d 

dzielni. Na poszczeqólnych odcinkach nawie· złożył wizytę wiceministrowi Spraw Za-
·CAF - tot. dzonych katastr:ofą sytuacja Jest ,., 1dal ąranicznvch, Marianowi Naszlcowslcie-

Oabrow1eckl szvm c1aau arozna ~· m~ 

I 
/ 
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Wy n ie zadań planowych 
- to obo-,wiązujące wszystkich żelazne pra'ft1'o 

(Fragmenty przemówienia B. Bieruta no spotkaniu z aktywem partyjnym i gospodarczym przemysłu węglowego) 
Towarzysze! naszego I kraju mówią wymownie cy 

O wielkfoj wadze ł znaczeniu prze fry: 
ł 1 

W noku 1947 - pierwszym roku 3-
mys U węg owego w Pole<:e Ludowej JetnleJ " planu odbudowy gospodar-

mówlło się często i powgzechnie, mó czeJ V ol~kl LudoweJ - wydobyliśmy 

wi się zarówno u nas, jak i poza 59 milionów ton węgla. 

k 
W t1•ku ubiegłym (19~2) wydobycie 

naszym rajem. Węgiel jest jednym wyniosło Już Bł,5 mlllona tón, czyli 

z czynników, który określa' z.nacze- o 2~.s onlllona ton wlęceJ niż przed 5 

nie gospodarcze Polski w Europie, laty. 
w szczególności dla pokojowego roz Jest toi wielkie i powa7.ne osiąg-

woju wszystkich krajów, które we- nięci~ P?115~ch g~~ów - zw~asz 
szły na drogę budownictwa oocjali- cza, Jeśli się zwazy, Jaiką. spuśc=ę 
stycznego. 

1 

otrzymał.a! Polska Ludowa po po-
prredn.ich1 gospociia['Zach, po kaipitali 

O znaczeniu węg'la w gospodarce &tach. 

Tytuł do szcz~gólnej dmmy naszego 
górnictwa 

Węgiel Jest najkorzystniejszym dla 
nas artykułem naszego eksportu1 

nie 
tylko dlatego, że go wiele mozemy 
wywozić, że jesteśmy w węgiel bo­
gaci, ale i dlatego, że ogólne warun­
ki wywozu węgla są dla nas korzyst­
niejsze. nlż w innych artykułach na­
szego eksportu. Jesteśmy najwięk­

szym dostawcą węgla dla krajów są­

siednich, węgiel warunkuje otrzymy­
wanie przez Polskę wielu takich arty 
kułów, które nle łatwo lub w ogóle 
nie można byłoby Inaczej nabyć za 
granicą w obecnych warunkach. 

Ale ponadfG jakże doniosłe znacze 
nie posiada fakt, że poważna częs.i 

wywozu naszego polskiego węgla za 
opatruje kra.je budujące socjalizm, 
jest jednym z ważnych czynników 
ułatwiających rozwój pmemysłu i 
budownictwo socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej, To •przeświad­
czenie jest tytułem do szczególnej 
dumy naszego polskiego igórnictwa. 

Trzeba sobie to jasno u!:wiaC:omić 
przed przystąpieniem do analizy wy 

nilltów pracy w przemyśle węglo­

wym w roiku ubiegłym i w stycziniu 
roku bieżą~ego, przed analizą zadali, 
jaikie stojąi przed bracią górniczą, 

przed Part~ i całym na.rodem w ro 
ku bieżącym w dziedzinie przemy­
słu węglowego. 

Plan w,-dobycht na rok 1953 Jest 
nie tylko w pełni realny I możliwy 

do osiągnięcia, ale I konieczny, nie­
odzowny d!a całej naszej gospodarki. 
Trzeba to Jasno powiedzieć w obli­
czu faktu, że po raz pierwszy w krót 
klej - ale jakże doniosłej - historii 
naszego górnictwa po wyzwoleniu, 
zadania planowe roku ubiegłego nie 
zostały wykonane. 

Jakie są przyczyny niewykon&nia 
przez przemysł węglowy planu pań 
stwowego, jakie są podstawowe trud 
ności przemysłu węglowego, jakie 
drogi prowadzą do przezwyciężenia. 
tych trudności? 

1. ~tale i lSysłemalycznie badać 
1nwesłycje 

W momencie objęcia przei: Polskę 
Ludową gospodarki węglowt!j .zasta­
liśmy katastrofalny stan, ktl).ry wy­
rażał się w mlm.imailnym zai,pasie go 
towego węgla do urabiania,1 w ra­
bunkowej gospodarce pokładuw sio­
dłowych, z zaniechaniem ekf1Plqaita­
cj i pokładów uboższych, w wielkim 
zaognieniu obsza['ÓW, w nan11szeniu 
róv-rno\vagi w złożu, co pov.lodowa 
ło niebezpieczeństwo tą,pań i1i nad­
miernych ciśnień. 

Jednocześnie urządzenia energety 
czne, wyciągowe i transportowe nie 
odnawiane przez długi okres iczasu 
znajdowały się w wyjątkowo I złym 

stanie. Wszyscy pracownicy prnemy­
słu węglowego wiedzą, jaki olbrtz:ymi 
'l.vysilek został wykonany przez i pań 
stwo ludowe dla przezwyciężeni.ii. ka 
tastrofalnego stanu w kopalniach, 
odziedziczonego w rezultacie pano-

warna polski-ej burżuazji i rabunku 
hitlerowskiego okupanta. 

Wielki wysiłek inwestycyjny państwa 
ludowego będzie się z każdym ro­
kiem wzmagać i nasilać, ale trzeba, 
ażeby pracownicy przemysłu węglo­

wego i jego kierownictwo w całej 
petni zrozumieli, że należy dążyć do 
maksymalnej koncentracji nakładów 
inwestycyjnych, największej Ich e­
fektywności i najszybszego podnie­
sienia produkcji, 

Dlatego trzeba, aby Inwestycje 
przemysłu węglowego były stale i sy 

stematycznle badane i oceniane pod 

ką.tern widzenia ich celowości, efek­
tywności, kosztów, najmniejszego zu 
życia materiałów ta):t, aby olbrzymie 
sumy finansowe i olbr7iYmie środki 
materiałowe wydzielane przez pań­
stwo, dawały jak najszybszy wynik 
i najlepsze efekty w rw.szerzeniu 
produkcji, 

2 •. Zmienić stosunek do mechanizacii 
Współczesny przemysł węglc!wy 

wymaga coraz większej mech~­
cji podstawowych procesów produk 
cyjnych. 

Nasz przemysł maszyn górniczych pro­
dukuje już obecnie niemal pełny wa­
chlarz maszyn I urzadzeń dla potrzt,b 
górnictwa, a mianowicie: maszyny i 11· 

rządzenia dla potrzeb urabiania, łado­

wania, transportu, urządzenia nadsz,a­
bia I podszybia, urządzenia wyclągow(', 

klatltowe i skipowe. Nie produkujeney 
jeszcze maszyn wy<;iągowyeh, ale rozp<>­
częto już budowę mniejszych jednostek. 
I stopniowo będzie opanowywana pro­
dukcja maszyn wyciągowych w wachla• 
rzu niezbędnym dla potrzeb górnictwa. 

Nie bacząc na ten wielki wzroot 
produkcji maszyn i urządzeń górni­
czych, ilość ich jest jeszcze niedo-

stateczna. . I 
Trzeba sobie jednak 7Jdawać spra-

wę, że sam wzrost produkcji nie wy 

starczy. Trzeba stale i systematycz 
nfo polepszać jakość naszych ma­
szyn i U['ządzeń, na które jest jesz.­
cze wiele uzasadnionych Slk.a['g. 

Trzeba, I to jest niezmiernie pilne 
i · ważne zadanie, jak najszybciej prze 
łamać występującą Jeszcze w wielu 
miejscach niechęć do mechanizmów, 
konserwatywny stosunek do mecha· 
nizaeji. Trzeba skończyć z barba­
rzyńs!<im stosunkiem do maszyn I 
urządzeń górniczych, z n!edbałą ich 
konserwacją, ze złym ich utrzyma­
niem, z niszczeniem ich przez kary­
godną niedbałość. Trzeba np. wydać 
walkę rzucaniu dużych bloków na 
taśmy, co powoduje ich niszczenie. 
Trzeba sobie zdać sprawę, że żadna 

produkcja maszyn i urządzeń nie 
nastarczy, o Ile w parze z jej wzro­
stem nie będzie szlo lepsze wykorzy­
stanie maszyn, lepsza Ich konserwa­
cja I likwidacja barbarzyńskiego sto­
sunku do maszyn I urządzeń górni. 
ezych. 

3. Zlikwidować marnotrawstwo 
\Viadomo, że mamy w przemyśle l>Sprzętu, 

węglowym wiele wypadków rażącego ·iid 
marnotrawstwa materiałów, wiele · 

szyn, rur, części urządzeń 

wypadków źle postawionej gospodar­
ki materiałowej. 

Na wielu kopalniach marnuje się 
drewno, marnują się . znaczne ilości 

taśmy, poniewierają , się wielkie ilo 
ści złomu stalowego, blach, lutni. Na 
dole leżą znaczne ilości napędów, wy 

magających naprawy, zna.czne iilości 

Trzeba, aby wszyscy pracownicy 
przemysłu węglowego I kierownictwo 
przemysłu węglowego zrozumiało, że 
należy podnieść gospodarkę materia­
łową na wyższy poziom, zlikwido· 
wać marnotrawstwo materiałowe. 

Wtedy szybciej będą przezwyclętone 

nasze trudności i szybciej będzie ro­
sła produkcja, 

4. W sposób celowy gospodarować 
funduszem mieszkaniowym 

· Wiadomo, że jedną z trudności l niektóre kopalnie nie posiadają do­

przemvsłu :we.i:loweao jest fakt, że sta~ec:znej ilości stałej siły roboczej. 

Po to, żeby te braiki uzu.pel!n.ić, trze 
bą stworzyć dla stałej siły robo­
czej odpowiednie warunki mieszik.a­
n.iowe. Wymaga to olbrzymich środ­
ków i wymaga czaS"U. 

Rząd uchwalił plan 1nwesfycyj­
ny, który przewiduje, że przemysł 
węglowy, otrzyma w roku 1953 po 
nad 9 tys. izb, a w roku 1954 oko­
ło 18 tys. izb. P~ tym wysiłku 

inwestycyjnym możliwe jest i ko­
nieczne w ciągu 2 - 3 lat zapew­
nienie przemysłowi węglowemu 

dootaitecznej bazy mieszikaniuwej 
d!la pełnego uzupełnienia wakują 
cej stałej siły robocrej. 

I 
Ale to, rzecz jasna, nle wystarcza. 

Trzeba, aby przemysł wę;rlo;wy posiada­
nym funduszem mieszkaniowym, który l 
się stale rozszerza, gospodarował w spo­
sób celowy I racjonalny, aby mieszka­
nia stały się w rękach przemysłu węglo­
wego instrumentem dla sformowania 
stałej załogi, hby nie rozpływały sl"ę mię­

dzy palcami, aby nie były zajmowane 
przez bumelantów, nierobów, warcho­
łów. 

5. Skończyć ze złym 
stanem dyscypliny 

pracy 
Największym n.iebezipieczeń:stwem 

w przemyśle węglowym, najwięk.: 
szym wrogiem wykonania planu, naj 
większym wrogiem górników jest ist 
niejący ja5zcze w wielu miejscach 
zły stan dyscypliny pracy, Faktem 
jest, że mamy jeszcz;e bardzo dużo 

wypadków absencji ni€'Usprawiedli­
wionej . Faktem jest, że ta absen­
cja wzmaga 6'.ię np. po wypła­

cie premii z tytułu k.arly górniczej. 

Należy więc jasno powiedzieć, że 
nie po to państwo dało górnikom 
przyw11eje ujęte w karcie górniczej, 
aby przy wypłacie premii z tego 
tytułu wzma,ała się absencja. Na 
odwrót - państwo dało kartę gór­
niczą po to, aby absencji nie było. 

Trzeba, żeby to wszyscy zrozumieli 
I żeby wszyscy wiedzieli, źe z wyso­
kich zarobl<ów, z przywilejów karty 
górniczej, z mieszkań służbowych, z 
dłuższych urlo)lów mogą korzystać 

tylko sumienni i rzetelni pracownJ­
cy. A będą ich pozbawieni bume­
lanci, nieroby I warchoły, 

Faktem jest, że cz.as pracy nie l 
jest dostatecznie wykorz)'l>tany i że 

mamy częste wypadki schodzenia z 
pracy przed terminem. Ten a.tan rz.e 
czy nie może być tolerowan:}". Nad 
wykorzystaniem czasu pracy musi 
być ustanowiona żelazna kontrola. 
Schodzenie z pracy przed terminem 
mllili być absolutnie wykluczone. 

Faktem jest, że szereg kopalń pra 
cuje u n.rus nierytmicznie, że w po­
czątkach miesiąca praca idzie ospa­
le, „taik sobie" i dopiero w końcu 

mia5iiąca następuje mobilizacja, po­
wodująca często konieczność nad­
mi•ernego wy15i.J;ku. 

z tym stanem rzeczy też trzeba skoń­
czyć i Już od 1 lutego praca musi Iść 
równomiernie 1 rytmicznie. 

Trzeba, żeby wszyscy górnicy, techni­
cy, inżynierowie zrozumieli, że najwięk­
szym Ich wrogiem jest zła dyscyplina 
pracy, 

Jeżeli wszyscy to dostaitecznie zro 
zumieją i wyciągną z tego należyte 
wnioski, to wiele naszych trudności 
zostanie szybciej przezwycięż.onych 

i szybciej będzie rosła produkcja. 

6. Rozumieć 
i stosować 

elementarne prawdy 
Z wielu naszych kopalń napływa­

ją skargi na złą organizację ptjCY, 

na to, że górnicy nie mogą wydoby­
wać tyle węgla, ile potrzeba, ze 
względu na szereg wad w organiza­
cji pracy. Te skargi są bardzo czę­
sto uzasadnione. Ale trzeba z.rozu­
mieć, jaka jest przyczyna tych bra 
ków. 

Pc;i to, by organizacja pracy była 
dobra, trzeba, ażeby istniała . wyro­
biona, wyszkolona, posiadająca fa­
chowe wiadomości kadra organizato 
rów pracy, ciesząca się pełnym zau­
faniem i autorytetem. wśród załogi. 

A któż to są organlzatprzy pracy 
w przemyśle węglowym? Jest to do 
zór niższy, średni i wyższy. Trzeba 
stwierdzić, że dozór w przemyśle 

węglowym nie odgrywa jeszcze w 
pefnj. roli właściwego,_ energic.z.nego, 

~ . 

ZC:ecydowanego kierownike procesów 
produkcji na WS'Zy~l.ch jej 6'ZC?le­

blach. 

W tej dziedzinde !konieczny jest 
najszybszy przełom jaiko jeden z 
najważniejszych czynników zabezpie 
czenia wykonatn.ia planu. • 

cunek do dozoru, który stanowi kadrę 
dowódczą przemysłu wę1lowego. Bez 
szacunku do dozoru, bez wzmocnienia 
jego autorytetu, górnictwo nie wykona 
wielkich zadań produkcyjnych, które 
przed nim stoją. 

W armil musi być posłuch dla rozka­
zu dowódcy. W armil nie można lekce­
ważyć rozkazu dowódcy. Bez tego ar­
mia nie ma siły bojowej. w górnictwie 

Górnictwo to wielka armia, a dozór musi być postuch dla poleceń I rozka_ 

to podoficerowie, młodsi oficerowie, star zów dozoru niższego, średniego I star­
si oficerowie tej armii. I szego. Bez tego górnlctwo n\e wykona 

W armii musi być dyscyplina. Bez Wielkich zac;1a~, które p,rzed nim etoją. 

dyscypliny armia traci swą siłę bojo,- Są to wszystko prawdy elemen­
wą. W gó.rnlctwie musi być dyscyplina. tarne ale nie wszędzle dostate<:Z-
Rzetelna, świadoma, twarda, l'órnicza • . 
d~scypllna. Bez tego górnictwo nie wy- nie Zl1'07llllnUme. A ten, kto tych 
kona wielkich zadań, jakie p•ed nim prawd nie rorzumie i nie stosuje, te.n 
stoją. w armil mus! być szacunek do ódał.a na Mikodę przemysłu .,.,.,glo-
dowódcy. Bez szacunku do dowódcy nie . • „ „ 
ma armii. w górnictwie musi być sza- wego l państwa, 

Czego naleiy wymagać od dozoru 
Jakim warunkom powinien odpowia­

dać dozór? czego od nieco wymaca pań­
stwo, rząd, klasa robotnicza? 

PO PIERWSZE: 
Dozór powinien być troskliwy o ro-

- botnika, o jego warunkJ. pracy, o Je­
go warunki płacy, o Jeco bezpie­
czeństwo, dozór powinien być kole­
żeński w stosunku do robotnika, tak 
Jak w naszej ludowej armil podofi­
cer l oficer jest koleteJ\ski w stosun­
ku do żołnierza. 

PO DRUGIE: 

Dozór powinien być wymacaJący, 

powinien ściśle przestrzegać wazyat­
klch przepisów górniczych, wszyst­
kich obowiązków dyscypliny, powi­
nien żądać od podwładnych wyko­
nania tych obowiązków i wszystkich 
zadań produkcyjnych. 

PO TRZECIE: 
Dozór powinien mleć odpowiednią 

wiedzę fachowi\ l na nieJ budować 
swój autorytet. 

PO CZWARTE: 
Dozór powinien ml~ odpowiednią 

postawę I poziom polityczny i na nJm 
budować swóJ autorytet. 

PO PIĄTE: 

Dozór musi strzec swoJel'O autory­
tetu, swoJeJ godności dowódcy, albo­
wiem ten, kto nie troszczy się o to, 
aby Jego rozkazy były ściśle I rzetel­
nie wykonywane, ten nie zasługuje 

na miano dowódcy, 

Czy nasz dozór odpowiada tym 
wszystkim warunkom obecnie? NJe. 
Jeszcze nie odpowiada. Ma Jeszcze 
szereg braków, które powinny być 
jak naJszybcleJ przezwyciętone, 

Wysunęliśmy do dozoru dl\.IŻO mło 

dych ludzi nie pooiadających do­
Sltaitecznej wiedzy fachowej. Trzeba 

pomóc im jak najprędzej tę wńedrr.ę 

zdobyć i pogłębić. Mamy w górnic­

twie ka<kę stao:szych ludzi, !którzy 

są pierwszorzędnymi fachowcami, fa 

chowcami, których może nam '.PO'ZB­

zx:irc>lścić niejeden !kraj. 

Ci fachowcy winni pamiętać, te 
aby nie stracić wysokich kwalifika­
cji, winni iść z postępem, winni roz­
szerzać swój horyzont fachowy I po­
lityczny. Trzeba zorganizować szyb­
kie doszkolenie dozoru pod wzglę­

dem fachowym, zwłaszcza młodego 

dozoru - szybkie przejmowanie Wie­
dzy, umiejętności od stareJ kadry, 

Wiadomo, że dowódca musi piieć 

szeroki horyz()l!l.t myślowy, że musi 

rorz,umieć, co się dzieje w kraju i na 
świecie, że musi być politycznie wy 

ks21t.ałcony, musi się orientować w 
Slkomplikowanych i trud1IJ.ych zagad­

nieniach poutycznych. Bez tego stra 

ci kierunek i busolę w swym p<istę­

powa.nłu ja.ko dowódca, Odnosi się 

to w pełni 'do kadry naszego dozo­

ru, do dowódczej kadry górniotwia. 

Wychowarwcą polilf:ycmym naro­
du, mas pracujących, klasy robotni 

czej jest naiSZa Partia. Nasza Partia 

winna się czuć szczególnie odpowie 

dzialna za poziom polityczny kiero­

wników procesu produkcji, a więc 

za poziom polityczny niższego, śred­

niego l wytszego dozoru zarówno 

partyfoego jak i bezpartyjnego. Wy 

maga to specjalnych form pracy po 

litycznej i partyjnej W'Śł'ód dozoru. 

Krytyka powinna być pomocą 
Mote powstać pytanie - skoro dozór I prz.estrzeg.ać tej zasady w swojej 

s~owl kadrę dowódczą, to czy dozór dz.iałailności 
winien podlegać krytyce? · 

z drugiej strony prawdziwy kie-

Naszą zasadą jest że bez klryty- r~wnlk, prawdziwy d_owódca nie boi 
. . . . . • . się krytyki I kontroli ze strony mas, 

ki rne mozna !JSĆ z postępem, ze ze strony poszczególnych ogniw or-

krytyka to ~oł.a żyCiLa że krytyka gan_izacjl społecznych, • gdyż taka 
.' . tworcza krytyka jest dzwignią Jego 

to waa-unek przezwyc1ężema błę- wzrostu. Krytyka to głos mas, a 

dów, Ale jest różna krytyka. Istnie Lenin i Stalin wielok:otnie wskazy-
. • wali na to, :Ze zadaniem kierownic-

je krytyka tworcza i k:ryityka :z.łośli twa Jest nie tylko uczyć, wychowy-

wa wać, organizować masy, ale I uczyć 
się od mas, liczyć się z ich głosem, 

Pierwsza Jest pomocą w naszym 
rozwoju, druga przeszkodą. Pierw­
szą popieramy 1 będziemy popierać, 
drugą zwalczamy i będziemy zwal­
czać. Krytyka nie powinna godzić w 
autorytet człowieka, w autorytet do­
wódcy. Krytyka' winna podclllgać 

człowieka w gór~, a nie spychać go 
w dól. 

przysłuchiwać się ich oplnll, która 
jest często najlepszym barometrem, 
wskazującym na błędność lub słu­

szność naszego postępowania. 

KrytY'ka twórcza winna się rozwi 
jać i poszerzać. Krytyka. w żadnym 
razie nie powinna być zamieniana 
w złośliwe i bezpłodne, selcciarskie i 
bezduszne szykany, które winny być 

O tym wszyscy muszą pamiębać i jak najostrzej zwalczane. 

• 

Zadania organizacji parlyjnych 
w przemyśle węglowym 

Przechodząc następnie do zadań I ka, technik.a, inżyniera, kierownika. 

organizacji partyjnych w przemyśle Obowiązek ten musi utrwalić się w 

węglowym, Prezes Rady Ministrów świadomości każdego z nas jako pra 

wskazał na koniecmość dalszego wo, którego nie wolno łamać. 
podnoszenia wyszkolenia polityczne­
go, wiązania zagadnień politycznych 
z produkcyjnymi, dokonania przeło­
mu w dziedzinie opieki nad młody 
mi kadrami oraz na konieczność 

wprowadzenia w9:aściwych form kie 
rownictwa partyjnego w :ua<kładzie 

pracy. 
W zakończeniu swego przemóv.rie­

n.ia Bolesław Bierut powiedział: 
Towarzysze! 
Plan - to praW.0 niezłomne Pań­

stwa budującego socjalizm. Wyko-

Wierzę głęboko, że plan Jutowy w 
przemyśle węglowym będzie wyko­
nywany codziennie od pierwszych dni 
miesiąca. Trzeba skończyć raz na 
zawsze ze złym zwyczajem przesu­
wania zadań produkcyjnych na ju­
tro, na ostatnie dni miesiąca. Wie­
rzę głęboko, że przeszkody dotych­
czasowe w wykonywaniu zaaań pro. 
dul<cyjnych zostaną przez was, to­
warzysze, szybko przezwycięzone i 
plan tegoroczny zgodnie z tradycją 

poprzednich lat Polsl<i. Ludowej bę­

d'tie wykonany przez miłującą swą 
Ojczyznę brać górniczą. 

nanie zadań planowych - to naj- Życzę Wam, towarzysze, sukce-

wYŻS'LY obowią.zek ~14de2'.o rob~-, sów ! 1JOWodzenia w tej pracy. 
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I ... To było 
najradośniejsze, 
n1ezapomn1ane 

spotkanie 

- Będziemy tak pracować, by zawsze 
być na pie~wszym miejscu! 

w szczelnie nabitej sali MDK odbywał I 
się w niedziel~ Zlot Młodych Przo­

downików. 

Udając si~ po odbiór 1 

dowodu osobistego 
trzeba się zaopatrzyć 

w znaczki stemplowe 
W związku z odbywającą się obec 

nie akcją wydawania dowodów oso­
bistych, sklepy papiernicze MHD 
prowadzą sprzedaż znaczków stem­
plowych, które trzeba załączać przy 
odbiorze dowodów. ' 

Sprzedaż tych znaczków prowa­
dzą także kioski „Ruchu". 

Nowości z MHD: 

Z E skupieniem słuchają delegaci I współzawodnictwie mł-O<bieży istnie 
referatu przewodniczącego ~Ł je jeszcze wiele żywiołowo~ci, ~ry.: 

ZMP, omawiającego wyniki wspoł- gady strzegą częs~o „t~Jemmc~ 
'zawodnictwa w czwartym kwartale swych sukcesów, nie dzieląc się 
1952 roku. doświadczeniami z kolegami. 

· . Ł.od . Dzięki podnoszącej się na coraz 
W okresie tym po.w~tało w zi wyższy poziom pracy organizacji fa-

kilkadziesiąt .młodz1ezowJ'.c!1 bry- brycżnych ZMP, niedociągnięcia te 
gad produkcyp~ych:. pzięKi podno- jak i inne zostają usuwane i mło­
szeniu kwallfikaci1 · ~"':'?<1°w.ych d:;;ież osiąga coraz lepsze wyniki w 
wz:osła znacznie "'."'ydaJnosc ~ra~~; pracy. 
Duzym 0~1ągnięc~em organiza J• Np.· w zakładach Im. Feliksa Dzler-
ZMP w zakładach un. J. l'v1archlew- żyńsklego członkowie brygad mło-
skiego jest, że w ostatnim kwartale dzieżowych Blałow.µa. i Pawelczyka 

b Oku 90 procent tamtejszej mło- dzielą się ~a ~omies1ęc>;n:tch nara-
u · r . . dach swymi dosw1adczemami, a bry· 
dzieży w pełni i rytmicznie wykony- gadziści niemal codziennie omawiają 
wało swe normy produkcyjne. wyniki pracy, analizują robotę i ra-

. . · · ć j t dzą nad podniesieniem wydajności. 
Muno olbrzymich os1ągmę, , · es Dzięki takiel współpracy obie bry-

jednak jeszcze wiele braków. We gady wysol<o przekraczają swe pla­
ny. Brygada Białowąsa osiąga 125 
proc. planu, Pawełczyka zaś - 117 
proc. A teraz - zabawa I Wielu ZMP-owców dzięki odpo­

wiedniej organizacji pracy przekra­
cza 200 proc. planu, a nawet więcej. 
Do takich należą m. in.: Ryszard 
Fortuniak, Irena Sawicka i Danuta 
Nowicka. 

W SRóD kilkuset zielon_ych bluz 
i czerwonych krawatow szcze­

gólnie wyróżnia się malownicza gru 
pa siedząca w pierwszych rzędach. 
Są to trzy przedstawicielki młodzie­
ży wiejskiej w malowniczych stro­
jach. łowickich: Stefania Sawicka, 
Janina Pilsanek i Stefania Bielecka. 
Obok siedzą dwaj podchorążowie ze 
szkoły oficerskiej, Tadeusz Seleta i 
Wiesław Łyjak. 

W czasie przerwy grupka ta z oży 
wieniem rozmawia o czymś. 

- My się już dawno znamy -
mówi którejś z łódzkich przodownic 
Stefa Sawicka. - Poznaliśmy się 
jeszcze na Zlocie w Warszawie:·: 

- Napiszcie mi coś na ksiązce, 
będę miała pamiątkę - prósi cho­
rążych Janka Bielecka. 

- Dobrze . •• - pióro już szvbko 
miga po kartce papieru. 

- Proszę, już podpisałem. 

harcerzyk w ' czapeczce zlotowej:. 
- W imieniu uczniów szkól lodz­

kich życzę delegatom pomyślnych 
obrad i jeszcze lepszych rezultatów 
w pracy ... 

Szybko mija przerwa przeznaczo­
na na posilek. Obrady zakończone, 
delegaci schodzą na dól, gdzie gra 
już orkiestra. 
Ktoś powiedzial, że kto dobrze 

pracuje, potrafi się dobrze bawić. N_a 
Zlocie powiedzenie to w pelni się 
potwierdziło. Przez kilka go~zin d~ 
legaci śpiewali radosne piosenki, 
wirowali w walcu, tangu i oberku, 
śmieli się z „kawalów" o bikinia­
rzach - słowem radowali się tak, 
jak potrafią się radować pełni ży­
cia i entuzjazmu młodzi ludzie. 
Pustoszeją sale MDK. Delegaci u­

dają się na odpoczynek, by jutro 
znów stanąć przy warsztatach i re­
alizować ślubowanie zlotowe: 

Mówią o swych sukcesach 
Po referacie wiceprzewodnicząca 

ZŁ ZMP odczytuje depeszę przy­
słaną przez młodzież województwa 
warszawskiego do uczestników Zlo­
tu. 

- Pozdrawiamy młodych przo­
downików z Łodzi i życzymy wam 
dalszych sukcesów w realizacji 4 ro 
ku nanej 6-latki - brzmią słowa 
depeszy. 

Na mównicę wchodzi trójka dziew 
cząt w pięknych strojach łowickich. 
Opowiadają o sukcesach młodzieży 
wiejskiej w pracy na roli. 

- W imieniu młod.zieb wiejskiej 
zapewniamy was - mówi Stefania 
Sawicka - że będziemy tak praco­
wać, by nie zabrakło wam nigdy 

chleba ani innych artykułów spo­
żywczych. 

Głos zabierają przodownicy i 
przodownice z różnych zakładów. 

Helena Pietrzak, z zakładów im. 
Małgorzaty Fornalskiej, mówi kole­

. gom i koleumkom o tym, jak słabe 
były jej wyniki pracy, gdy w 1945 
roku rozpoczynała swą pracę. Dzię­
ki nauce i dobrym chęciom stała się 
ona przodownicą pracy. 

- Przyrzekam - mówi ona na 
zakończenie - że będę z całych sił 
walczyła o lepsze wyniki, będę zdo­
bywała coraz wyższe kwalifikacje 
zawodowe, by zasłużyć sobie na za­
szczytne miano pioniera budownic­
twa socjalizmu w Polsce .•• 

Najlepsi z najlepszych 
Na sali ożywienie. Oczy wszyst­

kich zwrócone są na kierownika Wy 
działu Młodzieży Robotniczej ZŁ 
ZMP - Bukowskiego, który za 
chwilę powle, w j~kich zakładach 
młodzież osiągnęła w czwartym 
kwartale najlepsze wynLki. 

W przemyśle bawełnianym pierw• 
sze miejsce zajęła młodzież z ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego, w wełnianym 
- najlepszą okazała się młodzież z 
łódzkich Zakładów Przemysłu We!. 
nianego, w dZiewiarskim - mło­
dzleź z ZPDz. Im. Rychlińskiego, w 
zakł..Uach oi:tzleżo'\łych przoduje mło· 
dziet z ZPO im. FornalsldeJ, a w 
przemyśle metalowym . z Widzewskie.I 
Fabryki Maszyn. 

Na scenę wychodzą przedstawicie 
le przodujących zakładów. Przed­
stawiciel ZG ZMP wręcza im piękne 
proporce zlotowe za osiągnięcia w 
pracy. 

- Będziemy tak pracowali, by 
nigdy nie oddać otrzymanych dzł§ 
proporców i by zawsze znajdować 
się na pierwszym miejscu! - oświad 
czają młodzi przodownicy wśród 
hucznych oklasków. 

Wald. e łorgi zimowe . 

8. sklepiki - kioski 

Seleta oddaje książkę. Nie zdążył 
jednak schować pióra, a już podsu­
wa mu ktoś następną ksiqżkę. 
Każdy z delegatów otrzymał na 

Zlocie piękną książkę, będzie ona 
tym milszą pamiątką, gdy wpiszą się 
do niej koled_zy z różnych fabryk. 

„Slubujemy Tobie, Ojczyzno, 
pomnażać bogactwa narodu 
pracą i nauką, 
walcz:tć w pierwszych szeregach Słuszna skuteczna droga 

• ~stragany 
o wykonanie planu 6-letniego, ~--------------------------------------

na targowiskach · Powszechny entuzjazm wywolalo 
na sati pojawienie się chłopców i 
dziewczqt w mundurach harcerskich, 

o rozwój nauki i wzrost kultury 
- narodowej, 

o ZWYCięskie zbudowanie 
socjalizmu". 

Lud n ość ·sygnalizuje bolączki 
Z każdym miesiącem zwiększa się 

w Lodzi ilość sklepów uspołecznio­
nych. W lutym Miejski Handel De­
taliczny uruchomi szereg nowych 
placówek. M. in. otworzy się 5 skle 

którzy ustawili się 
w dwa szereri 
przed stbl!!m prezy 
dialnym. 

UW. radni pomagają -je usuwać 

pów spożywczych. 
Niezależnie od tego na przedmieś­

ciach, gdzie nie ma odpowiednio du­
żych lokali, powstaną małe .sklepiki­
kioski prowadzące sprzedaż artyku­
łów spożywczych. 

Już wkrótce MHD ustawi na po­
szczególnych placach targowych stra 
gany z artykułami spożywcz~i! 1o­
dzieżowymi oraz z warzywami l o­
wocami. 

Od 1 lutego ~ niektórych więk­
szych sklepach odzieżowych MHD 
odbyv\•ają się f;a.rg.i zimowe. W 
okresie tym zaopatrl1!Y się je w du­
żą ilość towarów atrakcyjnych. (j) 

Zagrzmialy fan­
fary, zadudniły 
werble, na mówni 
cę wszedl maly · 

- I mnie? 
- I m~le! 
Będący na Zlocie , 

iolnierze mieli duto 
pracy z wpisywa­
niem autngrafów do 
podsuwanych przez 
mlodzleź książek. 

-------------------------------------

Ostatnim punktem porządku dzien 
nego każdej sesji Rady Narodowej 
są „zapytania i wolne wnioski". 

Ten na pozór mało ciekawy punkt 
interesuje wielu radnych, mają oni 
bowiem okazję poruszać wszystkie 
sprawy, omawiać spostrzeżone w 
m1esc1e nie:dociągnięcia, krytyko­
wać bezduszność w pracy - słowem 
mówić o wszystkich bolączkach i 
niedopatrzeniach spostrzeżonych 
p1·zez siebie lub. zasygnalizowanych 
przez obywateli. 

Na ostatnich sesjach Rady Naro­
dowej radni wnieśli aż 41 interpe­
lacji. Większość z nich uznano za 
słuszne i możliwe do zrealizowa­
nia, no i zrealizowano je. 

Np. radny Klemens Gronowski 
stwierdził na jednym z posiedzeń 

WACEK: - Trzeba się rcnejrzeć I OBYWATEL: - Chcecie zarobić? WACEK: - Co tu pisze, Waciu, I WICEK: - Chciałeś mleka? Pij! 
za jakąś pracą, bo honorarium od Mam dla was zajęcie.„ na tej s~rzyni? !Ylko,' ~eby cl. .. nie WYStrzeliło w 
tego blefiarza, niech mu krata cięż- \_VICEK: - Cud się stał pewnego WICEK: - Milk, mleko... j żołą4ku. . . " 
ką będzie szybko stopnlt!,je... J razu. A jaka to robota? WACEK: - Aha. .. Na pewno kon WACEK: - Na wierzchu „m11k , 

WICEK': Mai:zyciel z ciebie! Tu OB.: W dokach. Będziecie ła.- l densowa.ne, w puszka.eh. SaDl bm a. w środku karabiny, . Oto co USA 
„_ • d •- · ? • .• dowali s•·~·nie na okręt.„ się chętnie na.1111„, ~ łiwysyła podle&'łYm soh.,. rządom w ....., os-c pracę.„. ....„;r 

· u.ronie!.„ jO. c nJ 

„ ... 

rady, że na przystanku tramwajo­
wym przy zbiegu ulic Limanow­
skiego i Zachodniej czeka na tram­
waje wiele osób i potrzebna tam 
jest poczekalnia. MPK uznało tę 
uwagę za sh.iszną ·i zaplanowafo na 
rok 1954 budowę poczek,alni, nara­
zie zaś postawiono tam prowizo­
ryczne schronienie dla pasażerów. 

Radny Piotr Tagowski występu­

jąc w interesie wszystkich pasaże­
rów stwierdził, że w tramwajach 
jest bardzo zimno. I tu MPK przy­
stąpiło niezwłocznie do usunięcia 
bolączki - obecnie przerabia się w 
Łodzi wozy tramwajowe tak, by 
można było zamykać w nich drzwi. 

Na interwencję radnego Szymona 
Rogozińskiego ustawiono specjalną 

barierkę na skrzyżowaniu ulic Na­
rutowicza i Kilińskiego, gdyż ło­
dzianie przechodzili dotąd przez u­
licę na ukos, narażając się na wy­
padki. 

Przez teren zakładów im. Lieb­
knechta w Łodzi przepływa odkryty 
kanał, zanieczyszczając powietrze. 
Zwrócił na to uwagę radny l,\1arcin 
Wesoły. Dzięki jego interwencji ka­
nał ten jeszcze w pierwszym kwar­
tale br. zostanie pokryty. 

Interpelacje radnych porusza­
jące różne sprawy łódzkie odno­
szą pożądany skutek i są szyb­
ko załatwiane. W 1 przeciągu 
dwóch tygodni radny otrzymuje 
odpowiedź od zainteresowanej 
instytucji na poruszoną przez 
niego sprawę. 

Bezustanna troska radnych -
przedstawicieli społeczeństwa w 
organach władzy ludowej pruna­
ga usuwać niedopatrzenia, wska­
zuje różnym instytucjom spra­
wy, które należy w~ać ood uwa-
e:e. ,'u) 
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Łódź czy Szczecin? Sportowcy uczczą 

10 rocznicę 
powstania ZWM 

Na r!ngoch I ligi boksersk"ei 

Dziewięć zwycięstw -Chychła już w dobrej formie 
Drużyna CWKS zdecydowanie na ·I mieiscu odnieśli pływacy łódzcy w · Gdańsku Ruch sportowy r.kupiający wielo­

tysięczne rzesze m!Oldz!eży włącza się 
aktywnie do uroc~ystego uczczenia 
10 rocznicy powstaula związku Wal­
ki Młodych. 

BEZ wagi muszej wystąpiły dru 
żyny CWKS i Stali (Chorzów) 

w meczu bokserskim o mistrzostwo 
I ligi. Poza tym skład CWKS był 
mocno osłabiony brakiem Kukiera, 
Woźniaka i Gościańskiego, który 
pauzuje po nokaucie. · 

Z nadzieją na zwycięstwo wy- I fakt wygrania 9 konkurencji spo-
jeżdżali pływacy łódzcy do 3ród 12, mówi o przewadze łodzian. 

Gdańska. Wiarę we własne siły W tych 9 wygranych konkuren­
wzmacniało w nich zasilenie druży- cjach są zwycięstwa obu sztafet i dru 
ny przez Nikodemskiego. I nie za- żyny piłki wodnej. W skokach zwy­
wiedli się - w zawodach o Puchar ciężyła młodziutka Fuks, natomiast 
Miast wygrali zdecydowanie. Punk- skoków męskich nie punktowano, bo. 
towy wynik spotkania 103:69. jak i Ji'OZiom ich był tak słaby, że zaWQd­

nicy nie osiągnęli wymaganego mi­
nimum. 

Kola sportowe I LZS w całym kra­
ju organizować będą Imprezy spor­
towe w ciągu miesiąca lutego br. plld 
hasłem uczczenia 10 rocznicy pow­
stania ZWM. 

Wiele kół sportowych z miast przy­
gotowuje swoje ekjpy do wyjazdu 
na wieś, aby wspólnie ze sportowca_ 
mi wiejskimi organizować obchody 
rocznicowe. 

Mimo tych luk wojskowi pokona­
li Stal 11 :7 i zapewnili sobie tytuł 
mistrza Polski. Poziom poszczegól­
nych walk był raczej słaby, jedyny 
wyjątek stanowią wagi le!{ka i pół­
ciężka, w których Soczewińsiki spoit 
kał się z Rodakiem, a Grzelak z 
Nowarą. 

SRODA, 4 LUTEGO 
14.10 AudycJa sło"1no-muzyczna dla 

klasy III i IV pt. „o pieśniach i tań­
cach z krakowskiego". 14.30 Koncert 
orkiestry Rozgl. Wrocławskiej. Program 
drugi z Warszawy. 15.10 AudycJa lite­
racka. 15.30 Audycja dla dzieci. 16.00 
Wszechnica Radiowa, kurs I, 28 wykład 
z cyklu „Przyroda'". 16.20 Program lo­
kalny. 18.40 Pieśni Jana Brahmsa. 19.00 
Kronika kul(uralna. 19.30 Muzyka i ak­
tualności. 20.00 Reportaż literacki. 21.30 
Muzyka taneczna. 22.00 Wszechnica Ra­
diowa, kurs II, 10 wykład z cyklu „Nau­
ka o świecie". 22.20 Gilda Zeria „Pod 
słońcem pokoju'" - oratorium. 23.02 Mu 
:<yka popularna. 23.30 Koncert soll-
11tów. 

Nowy - nieczynny 
Im. St. Jaracza - „Dyrektor" - 15, 
„Pułkownik Foster przyznaje się do 
winy" - 19 

Powszechny - „Intryga 
19.00 . 

· miłość" 

Mały - „Domek trzech dziewcząt" 
19.15 

Muzyczny - „Słomkowy kapelusz" 
19.15 

Pinokio - „Skarb na pustkowiu" 
Arlekin - „Jaś Szpak" - 17 

17 

BAŁTYK - D~oga nadziel - 15, 17, 19, 
21 . 

GDYNIA - Program filmów dokumen­
talnych I popularno-ośwtatowych - l8. 
19. Ostatni Mohikanin - 20. Program 
dla najmłodszych - 16, 17 

l MAJA - Na granicy - 17, 19 
MŁODA GWARDIA - Cztery serca 

16, 18, 20 
MUZA - O 6 wieczorem po wojnie 

18 . 20 
PIONIER - Skrzydlaty dorożkarz - 1'7, 

19 
POLONIA - Skandal w Clochemerle 

16, 18, 20 
PRZEDWIOSNIE - Dolina śmierci 

18, 20 .. 
REKORD - Spieniony nurt - 17.30, 19.30 
ROMA - Wilhelm Tell - 18. 20 
SOJUSZ - Zaręczyny Korynny Schmidt 

- 18.30 . 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re­

montu 
SWIT - Clenie na torach - 18, 20 
TATRY - Cywil na stadionie - 16, 18, 

20 
WISŁA - Fanfan Tulipan - 16, 18, 20! 
WŁOKNIARZ - Fanfan Tulipan 

17, 19, 21 
WOLNOSC - Droga· nadziei - 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Nie ma pokoju pod oliw­

kami - 18, 20 

Nocne dyżury aptek 

Pływacy gdańscy podciągnęli się 
ostatnio n;iocno w formie, dzięki cze­
mu ustanowili 6 rekordów okręgu, 
w tym 5 juniorów i 1 senior. 

Najlepsze wyniki uzyskali:· na 200 
m st. klas. Nikodem.ski 2.49„8 na 100 
m st. dow. Sobczakówna 1.19,l i na 
200 m st. klas. A Malinowska 3.05,6. 

W meczu. piłki wodnej Łódź odnio­
sła zwycięstwo 7:6 (7:2). 

Teraz od wyniku rewanżowych za 
wodów ze Szczecinem z.::ileży, czy 
Łódź zakwelifiku.ie sie jako nierwsz11 
w swej grupie do finału Pucharu 
Miast. 

* * ... 

Zakładowe kola sportowe włączą 
się z programem sportowym do 
części artystycznych akademll orga­
nizowanych przez zakłady pracy. 

W kolach sportowych, LZS I SKS 
odbędą się rownleż zebrania wszyst­
kich członków, na których wygla-

• szane będą referaty poświęcone 10 
~ rocznicy powsta~ia ZWM. 
i„„„„„„.„ •.•• „„„„.„.„„.„.". „.„„„.„.„.„.„„„.;: 

w hokeju nic się nie 

Ta sama 
doszła do finału 

Wyniki techniczne (na pierwszym miejs · 
su CWKS): . 

Szadkowski przegrał z Górawsklm, 
Kruża zdecydowanie wygrał z Łuka­
szczykiem, Soczewlńskl pokonał Roda-

zmieniło 

czwórka 
mistrzostw Polski 

W pozostałych spotkaniach o Pu­
char Miast Kato.wice pokonały War­
s.zawę 100:95, a w Poznaniu repre­
zentacja Wrocławia przegrała 87:100 

W zaW'()ciach poznańskich rekord 
Polski juniorów i młodzików ustaliła 
zawodniczka poznańskiej Stali Kle­
mińska, przepł:vwa.iąc 400' m st. dow. 
w czasie 6.26. W skokach z trampo­
liny nieoczekiwane zwycięstwo od­
niósł Skotnicki .nad Kłaptoczem 
(Wrocław). 

Hokeiści zakończyli już eliminacyj I Błędom taktycznym przeciwnika -i 
ne rozgrywki o mistrzostwo Polski. pewnej dozie szczęścia Gwardia zaw­
Wstępne spotkania dowiodły, że w dzięcza swoje zwycięstwo nad Włók 
porównaniu z rokiem ubiegłym nie niarzem. W spotkaniu tych drużyn 
wiele się zmieniło w hokeju polskim. był taki moment, gdy Włókniarz 
Trzy zrzeszenia - CWKS, Górnik i prowadził 2 :O i niemal cała widow­
Unia są nadal najlepsze i dzieli je od nia była przekonana, że to raczej 
pozostałych różnica klasy. · Włókniarz dojdzie do finału. Ale 

Łódzki AZS 
w finale siatkówki 
o Puchar Polski 

Czwartym finalistą, podobnie jak Włókniarz nastawiony na atak zapom 
w roku ubiegłym, jest Gwardia . Tu- nial o obronie, co przeciwnik świet­
taj jednak trzeba zaznaczyć, że Gwar nie potrafił wykorzystać i z · szvbki.c:h 
dia natrafiła w eliminai:jach na nad- przebojowych akcji wyrównał, by 
spodziewanie silny opór . ze strony w osta,Viiej tercji zdobyć zwycięską 
AZS i Włókniarza. Drużyny tych bramkę. 

Półfinałowe rozgrywki o Puchar 
Polski w siatkówce mężczyzn odby­
ły się w trzech grupach, przy czym 
po dwie pierwsze drużyny z każdej 
grupy w rozgrywkach półfinałowych 

zrzeszeń były dla Gwardii równo- W meczu tym w zespole Włóknia­
rzędnymi przeciwnikami. Siła zespo- rza wyróżnili się zdobywcy bramek 
łu akademickiego to przede wszyst- Koczewski, Filipiak oraz Szkup. 
kim jej bramkarz Wojdylak, znany Gwardia zawdzięcza zwycięstwo w 
jako bramkarz drużyny hokeja ziem duże.i mierze Skotnickiemu zdobyw­
nego. cy dwu bramek. Trzecią bramkę za­

zakwalifikowały się do finału. Dodatkowy mecz 
Z grupy pierwszej w Poznaniu do 

rozgrywek finałowych zakwalifiko~ zadecydu·1e 
wały się AZS (Łódź) i Gwardia (Wroc 

ła~\:rupy drugiej w Lublinie do fi- 0 tytule misfrzl lodzi 
~::ó~~~~:~r. drużyny OWKS ł. Gwar W tenisie Stołowym 

Z grupy trzeciej w Kielcach w fi- Nie pokonana dotychczas drużyna KS 
nałach grać bedą AZS-A WF (War- 9 Maja sprawiła swym zwolennikom przy 
szawa i Gwardia (Warszawa). krą . niespodziankę, przegrywając nie· 

oczekiwanie z zespołem Spójnia 326 1:9 
Niespodzianką jest zajęcie pierw- t KS Im. Łukasińskiego c:6. 

szego miejsca przez drużynę AZS Przegrane te sprawiły, że o tytule mł­
(Łódź) _ 3 pkt. przed wicemistrzem strza Łodzi w tenisie atołowym ·zadecy-

duje dodatkowe spotkanie KS 9 Maja -
Polski Gwardią (Wrocław) - 2 pkt., Spójnia 326 wyznaczone na środę, 4 bm., 
AZS (Kraków) - 1 pkt. i Unią (Go- w świetlicy ZPW Im. Reymonta (Łąko-
rzów) _ o pkt W'a 3·5) o godz. 11. 

Ł d 
• · k. 1. G d" (W I Poza tym osiągnięto następujące wy-o z1ame po ona 1 war 1ę roc nikt: 

ław) 3:0, AZS (Kraków) 3:2 oraz KS Łukaslilsklego - Gwardia 8:Z, SpóJ 
Unię (Gorzów) 3 ·o nla 326 - KS Ossowskiego 10:0, KS 

· · 9 Maja - KS Marchlewskiego 10:0, o­

li liga .bokserska 
gniwo - KS Łukasliisklego 2:1, SpóJnla 
326 - Gwardia 10:0, KS 9 Maja - KS 
Reymonta 8:2, Spójnia 326 - Kolejarz 
10:0. 

pisał na swoje konto Dziuban. 
W trzecim dniu · eliminacji w gru­

pie pierwszej CWKS wygrał z Kole­
jarzem 10:1 (3:0, 4:0, 3:1), w grupie II 
·Górnik pokonał . Budowlanych 4:2 
(1:0,2:0,1:2) i w grupie III Unia wy­
grała z Ogniwem 9:1 {4:0, ·2:1, 4:0). 
Finałowa grupa: CWKS, Unia, 

Gwardia, Górnik rozpocznie decydu­
jące rozgrywki o 1-4 miejsca w śro­
dę, 4 bm., a do walk o dalsze miejsca 
5-8 staną w Łodzi: Kolejarz, Budo­
wlani, Ogniwo i Włókniarz. 

Tym razem 
koszykarki Włókniarza 

na 3 miejscu 

DzlsteJszeJ nocy clyżuruJa następuJące W niedzielnych spotkaniach o mi-
apteki. Pabianicka 56. Piotrkowska 127. strzostwo II ligi bokserskiej Spójnia 
PrzeJaZd 59, Zielona 28. Wschodnia 54. 

W mistrzowskich spotkaniach drużyn 
żeńskich: ŁF Zegarów - KS .Łukasiń­
skiego II 10:0, KS Łukasińskiego I -
CBT 6:4, Spójnia 326 - AZS II 10:0, KS 
Łukasińskiego - Ł. Zakł. Kin. 8:2, KS 
Łukasińskiego II - AZS I 10:0, Spójnia 
326 - KS Luksemburg 8:2, AZS (UŁ) -
AZS I 10:0, CBT - AZS (PŁ) 4:6, Gwar­
dia - KS Odzież 9:1. 

w · czwórmeczu koszykówki tei\sklej 
odbytym w Warszawie miejscowa Spójnia 
ponownie okazała się najlepszym zespo­
łem I zajęła pierwsze miejsce, nie prze­
grywając ani jednego spotkania. 

Llman0w•1<1ee" s7 1 <!\I Kościuszki 48 '(Warszawa) przegrała z Budowlany-
Dyżur potożnlczo-glnekologlczny: dziś mi (Poznań) 7:11 Gw.ardia (Słupsk) 

od godz. 8 do 20 dytu:uie szpital lm. dr pokonała Kolejarza (Bydgoszcz) 15:5 
H. Wolf, ul. Łag1ewn1cka 34, od godz. . G d" (S · ) ł St 
20 do 8 szpital im. M. curle-Sklodow- 1 war ia zczecm wygra a ze a-
skleJ, ul. Curie-Skłodowskiej 15. lą _(Wrocław) 11 :9. 

Drugie miejsce zajęły tym razem ko­
szykarki Kolejarza (Poznań). Na trzecim 
miejscu znalazła się drużyna Włókniarza 
(Łódz), która wygrała jedynie z OWKS 
(Kraków) 25:24. J,odzlankl przegrały ze 
Spójnią 37:64 (1S:37), a z Kolejarzem 
24:3.2 (14:14). 

ka, Rosiak przegrał z Merkalem, Sta­
nikowski z;:emisowal z Zegrodzklm, 
Jtupczyk wygrał przez t. k. o. w I run­
dzie z Kuszem, który uległ kontuzji 
ol<a, Piórkowski wyg.·ał przez podda· 
nie się w I r. Stucblika. Grzehk VJY­
punktowal Nowarę i Mańka przegrał z 
Urbaniakiem. 
\X 7 Lublinie miejscowy OWKS prze · 
V V grał z Kolejarzem (Gdańsk) 8 :12. 

W zawodach tych doszło do cieka­
wej walki Chychła - Czapliil.ski. 
W dwóch ostatnich starciach Chy­
chla uzyskał zdecydowaną przewa­
gę, Na tle mistrza olimpijskiego 
Czaplii1ski wypadł dobrze. 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu OWKS):. 

Kargier pokonał Kaszubę, B 1edakie­
w!cz wygrał wakutek dyskwalifikacji 
Wielgosza, Kęsy zwyciężył Kleina. Ko­
wale\\lsl<iego zdyskwalifllrnwano za 
nieczystą walkę z Milewskim, Zazdro­
śclńskJ uległ Sadowskiemu; Gwackl 
przegrał przez t. k. o. w II r. z Pole'k­
sem, Jaworskiego zwyciężył Bańl<ow­
skl, Czaplińskiego pokonał Chychła, 
Baczewski przegrał przez t . k. o. w 111 r. 
z Wojciukiewiczem, Franek wygrał 
wskutek dyskwalifikacji Borka. 

S.POTKANIE zespołów Gwardii 
Warszawa - Gdańsk odbyte 

w Gdańsku, zakoń<lzyło się porażką 
drużyny stołecznej 7:13. 

Pomimo iż udział w zawodach 
wzięło aż 8 zawodników przebywa­
jących na obozie kadry w Sopocie, 
mecz nie był interesujący - po­
szczególne pary reprezentowały zbyt 
słaby poziom. 

Najlepszym pięściarzem okazał się 
Stefaniuk, który wysoko zwyciężył 
na punkty chaotycznie walczącego 
Murawskiego. Dobre wrażenie wy­
warł również Tyczyński, zdradzają­
cy duże postępy. .Natomiast Antkie­
wicz sprawił zawód, bo walczył nie 
czysto. 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy gdańscy): 

Justka zwyciężył Potockiego, Stefa­
niuk po najładniejszej walce meczu 
wygrał z Murawskim, Ziemian w I r. 
skapitulował przed Tyczyńskim, Pek 
zremisował z Kaflowskim, Antkiewicz 
wygrał z Kopyslewiczem, Zawalski 
pr7;egrał w I r. przez t. k. o. z Pińskim, 
Krawczyk wypunktował Baruta, Rybę 
zdyskwalifikowano w II r. w spotka­
niu z Wilczkiem, Michalalt zwyciężył 
w I r. przez t. k. o. Wożniaka, a Węgrzy 
nlak (Gdańsk) nie miał przeciwnika. 

Remis i 
Śliwy w 

porażka 
Bukareszcre 

W IV rundzie międzynarodowego tur• 
nleju szachowego w Bukareszcie repre­
zentant Polski, Sllwa, zremisował z Ret­
cherem (Rumunia), a w V rundzie Polak 
po 16 posunięciach uznał się za pokona­
nego w grze z Toluszem (ZSRR). 

PABIANICKIE ZAKŁADY 
TKANIN TECHNICZNYCH 

w Pabianicach, ul. Boczna 1) 

przypominają, że stosownie do 
uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwołania za­
łatwia dyrektor lub jego zastęp­
ca w ponied2ltałki od godz. 13 
do godz. 17. Jeśli w poniedziałeK 
przypada dzień wolny od pra­
cy, dniem przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

258-K 
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- Początkowo dyżurny milicjant nie 
chciał go wpuścić do komendanta komi­
sariatu. Domagał się nazwiska, którego 
chłopiec wzbraniał się podać; był ostroż­
ny - skąd Zenon dowiedział się wtedy 
o Radziszewskim? 

- Proszę zameldować, że mam rzeczy­
wiście bardzo ważną sprawę. Rzeczywiś­
cie! 

Tak długo nalegał, aż milicjant, zawia 
domiwszy oficera o niezwykłym natrę­
cie, otrzymał polecenie wprowadzenia 
chłopca. Minąwszy cebrzyki ustawione 
na korytarzu, Jacek wszedł do ostatnie­
go pokoju po lewej stronie; ten był już 
po remoncie. Stare meble biurowe odmło­
dniały w świeżych ścianach. Za wielkim, 
czarnym biurkiem, nie pasującym ani do 
dykta krytej jasnei szafy na akta, ani do 

107) I 

stolika pod maszynę, ani do twardych fo 
telik6w - siedział młody oficer milicji. 
Twarz miał przyjemną, gładką, jakby nie 
tkniętą brzytwą. Oczy .duże i niebieskie 
(„niczym u Zbycha" - pomyślał Jacek) 
tworzyły drażniący kontrast z mundu­
rem, wysokimi butami i potężną fajką, 
którą raz po raz to wyjmował, to wkła­
dał z powrotem między wargi. 

Stanąwszy przed oficerem, Jacek grun 
townie zapomniał wszystko, co zamie­
rzał powiedzieć. Gotowe ·zdania uleciały 
z głowy, zaczął się jąkać, potykać o 
głoski, mnożyć słowo „rzeczywiście". Po­
rucznik poznał kalekę od pierwszego spoj 
rzen·ia: piątka z ulicy Barskiej ciągle ab­
sorbowała uwagę milicji podejrzewającej, 
mimo sądowego orzeczenia, że banda Ko­
zła więcej miała grzech6w na sumieniu, 

niż udało się jej to udowodnić. Odnalezie 
nie zwłok Radziszewskiego odnowiło spra 
wy nie załatwione: chłopcy nie przypusz­
czali, jak bardzo wiele już wie o nich 
cierpliwa i skrupulatna milicja .. 

- No, śmiało! - Wyjętą z ust fajką 
porucznik jednocześnie ośmielał chłopca 
do m6wienia i wskazywał mu krzesło. -
Siadaj i m6w. Jacek Siwicki?· Prawda? 

Lecz chłopiec ciągle nie m6gł wykrztu­
sić słowa. Na koniec gwałtownYnf ru­
chem wyszarpnął z wewnętrznej kieszeni 
kurtki sporą, wygniecioną i zniszczoną 
kopertę. Położył ją ostrożnie na czarnym 
blacie biurka i · wtedy dopiero usiadł na 
krześle. Porucznik wy jął z koperty e­
gzemplarz „Kuriera Wieczornego" z po­
wycinanymi . całymi słowami i pojedyn­
czymi " literami. Gdy zdumienie" zabłysło 
w jego dużych oczach - pojął · on, jakie 
świadectwo dobrej woli ma przed sobą -
Jacek zaczął m6wić, jąkając się i klu­
cząc: 

· - Panna Radziszewska straciła w zi­
mie brata. Przed kilku miesiącami otrzy­
mała list. Ten list wysłałem ja ... 

TO NIE BYŁ PRZYPADEK 

Przypadki światem me rządzą~ lecz 
zdarzają się pojedynczym ludziom. Są 
nawet dni, gdy, jakby zm6wione, groma­
dzą się razem, wywołują zamieszanie cza­
sami błahe, czasami poważne. Sprawy 
istotne jednak nie w przypadkach mają 
swe właściwe źr6dło. Zbieg okoliczności 
może najwyżej op6źnić lub przyspieszyć 
działanie sił innych, głębszych, więc 
mniej widocznych - a potem m6wi się: 
przypadek! i wzrusza wobec tego ramio­
n ami - na przypa~ek nie ma lekarstw:l! 

- Na przypadek nie ma lekarstwa! -' 
- gorąco tłumaczył sekretarz Dąbek, we-
zwany do Komitetu Dzielnicowego dla 
wy jaśnienia wydarzeń zaszłych w faory­
ce żar6wek. - Na przypadek nie ma le­
ka·rstwa! - powtarzał słuchając formuło­
wanych przeciw sobie zarzut6w. Fatal­
nym przypadkiem nazywał te same wy• 
darzenia, kt6re Macisz uznał za wyjąrko 
wo szczęśliwy zbieg okoliczności: choro­
bę Lowaka i wyjazd Kuncewicza, wezwa­
nego na kurs obsługi nowowprowadzo­
nych maszyn. W skutek tego obaj nie mo­
gli być obecni na posiedzeniu fabryczne-

•. go Komitetu Wsp6lzawodnictwa. 
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